
I

ER

KURYER LITEWSKI
tt> ТѴіІпіе we środę dnia i  Stycznia p. s. 1828 Roku.

W  I A D 0 M 0 Ś C1 X  R A J 0 W *.

Nowiny D w oru , dnia s5 grudnia .
(Journal de St. Petersbourg).

Dziś rano, z okoliczności świąt Bożego Na
rodzenia, odprawiono w kaplicy pałacu zimowego, 
w  przytomności I ch  C e s a r s k ic h  Mości i I ch  C e 
s a r s k i c h  W y so k o śc i , W i e l k i e g o  XięciA N a s t ę p c y  
Tronu І WlELKlEGO ХіЕСІА MlCHAŁA, Mszą ПГО- 
czystą; a po niey śpiewano Te Deum  dziękczyn
ne, za oswobodzenie granic Rossyyskich, w tym
że dniu r. 1812. Dwór, Ministrowie, Jenerałowie 
Gwardyi i Woyska, oraz wielka liczba osób zna
komitszych znaydowała się na tey ceremonii.

Sanki Petersburg dnia 26 grudnia.
(Journal de St.  Peterebourg.)

Wczora, z okoliczności świąt Bożego Naro
dzenia, i doroczney pamiątki woyny r. 1812, Śpie
wane było Te Deum  dziękczynne po wszystkich 
kościołach tuteyszey stolicy; wieczorem miasto 
było oświecone. e ,

_ Przewielebny oyciec 1gnący, archi man-
dryta klasztoru ś. Antoniego de Roma w Now- 
gorodzie, i rektor seminaryum tey dyecezyi, ob
jął po J. E. X . Moyzeszu dostoyność biskupa Sta- 
ro-Ruskiego, wikaryusza metropolitalnego Nowgo- 
rodzkiego. . .

_ Radca Stanu K iriko , zostający w mmi-
steryum spraw zagranicznych, został na własną 
prośbę uwolniony ze służby, z podniesieniem do 
rangi Rzeczywistego Radcy Stanu.

— Przez ukaz pod d* 6 b. m. N a y ja s n ie y -  
szy C e s a r z  J e g o m o ś ć , raczył podnieść: translatora 
Diwowa iaktuaryusza Xięcia D. Wołkońskiego, zo
stających w kancellaryi ministeryum spraw za
granicznych, pierwszego do rangi Radcy honoro
wego, a drugiego na translatora.

— Radca Dworu Bielszew , kierujący 2gim 
oddziałem departamentu żywności, mianowany 
jest naczelnikiem tegoż oddziału.

— P. Gawelowski, 8ey klassy, naczelny kon
troler expedycyi rachunkowey kontroli Państwa, 
podniesiony został do rangi yey klassy, i mianowa
ny naczelnikiem oddziału mennicznego w depar
tamencie kopalni i warzelni, na mieyscu P .Du~ 
rop. yey klassy, który złożył ten obowiązek dla 
słabego zdrowia.

— Radcy kollegialni Agarkow  i Osipow mia
nowani są prezydentami sądów kryminalnych 9 
pierwszy w Kurskli, a drugi w Tambowie.

— Kupiec Józef R in n a , mianowany został 
" konsulem Rossyyskim w Barcelonie.
n —Na zgromadzeniu dawnieyszych uczniów u-
* niwersytetu Dorpatskiego, mieszkających w St. Pe- 
" tersburgu, które się odbyło d. 12 b: m. z okoliczno

ści obchodu s5tey rocznicy od założenia tego 11- 
niwersytetu, zbierano składkę na utrzymanie w 
nim ubogiego ucznia, i w przeciągu pół godziny 
złożono na ten cel 4,000 rubli. Zbiór z inney skład
ki, przeznaczony takoż został od tego zgromadzenia, 
na wsparcie dawnieyszego ucznia tegoż uni
wersytetu, pogrążonego teraz w niedoli, i liczną 
obarczonego familią.

Czytelnicy nasi wdzięcznie przyymą, bez wąt

pienia, przydanie do szczegółów, któreśmy już 0- 
głosili o pamiętney bitwie nawaryńskiey, szcze
gółów zawartych w następnym wyjątku z listn, 
pisanego przez młodego oficera, na pokładzie 0- 
krętu admiralskiego Azów.

„ Wkrótce przed naszem przybyciem na wo
dy Grecyi , biegała pogłoska, iż okręty J ego  C e -  
s a r s k ie y  Mości, zachwycone na morzu Śródziem- 
nem przeciwnemi wiatrami i burzami, zmuszone 
były zawinąć do Malty. Admirałowie sprzymie
rzeni sądzili, żeśmy się schronili na tę wyspę, i 
zaymowali się naprawianiem uszkodzeń, kiedy się 
nasza eskadra ukazała przed Z anie  , ciągnąc 
dwiema kolumnami, w najlepszym, jak można, 
porządku. Pomimo naszey długiey i ntrudzającey 
przeprawy z Kronsztad tu do brzegów Morei,okręty 
nasze stawiły widok floty , zaledwo co wysałey z 
portu. Pośpiech i szybkość w obrotach, dla zaję
cia mieysca obok okrętu A zy a , mogły wzbudzić 

odziwlenie w marynarzach angielskich i francuz- 
ich. A teyie chwili, doświadczone oko admirała 

Codringion, bez wątpienia musiało go uprzedzić o 
tem, czego się mógł spodziewać po takich sprzy
mierzeńcach.

W  ciągu ośmiodniowego naszego krążenia przed 
Nawarynem, oficerowi# eskadr sprzymierzonych, 
śledzili bacznie nasze poruszenia, 1 za każdem spot- 
ksniem się * Hrabią Heydenem, lub też którym
kolwiek z naszych kapitanów, z wielką mówili 
pochwałą o ruchu naszych okrętów , i zręczności 
w obrotach. Mogli aie zaś temu nadewszystko dzi
wić , w ciągu czterecn dni ostatnich naszego krą
żenia. Gdy bardzo słaby wiatr, powiewający od 
lądu, dozwolił nam trzymać się brzegów, admirał 
Codrington% zaproponował swoim kolegom obrót, 
który wymagał wielkiey zwinności po maytkachj 
a zasadzał się na skupieniu i ściełem zbliżeniu wszy- 
stich żagli razem, dla utrzymania się na mieyscu> 
o jednym tylko małym żaglu. Pierwszego dnia, e- 
kwipaże nasze powolnie ten manewr odbyły, naza
jutrz z równą szybkością, jak i sprzymierzeni, 
trzeciego zaś dnia uskutecznili prędzey kilką mi
nutami, od innych okrętów.

Równał emulacya ożywiała naszych maytków 
w dniu 8 października. W  wigilią jeszcze, pow
tarzali między sobą słowa admirała:  ̂ Ребята, не 
посрамите рускаго флага  (Dziatki, nie zawsty
dźcie bandery Rossyyakiey) i przyrzekli sobie 
nawzajem , spełnić to przepowiedzenm. W  zau- 
faney swey waleczności, dodawali oni: Мы u  o- 
дни отділаемъ Турокъ (My i sami jedni uchodzi
my Turków).

Poskupiani na pokładzie i przed armatami, 
maytkowie okrętu Azów , wskazywali na flotę tu
recką, wystawufącą las masztów, mówiąc: Даромъ  
zmo ихъ много, лишь бы намъ волю дали  (Nic 
to, że ich wiele, niech no .nam tylko pozwolą) !

Była to chwila prawdziwey radości , skoro 
usłyszeli pierwszy wystrzał z działa , i uyrzeli 
rozpoczęcie bitwy. Kiedy zarzucono kotwice , a 
admirał sajn dał rozkaz strzelania; nie byli to już 
ludzie , idący w zapasy , lecz h vy , a lwy  
niezmordowane. Żaden z maytkow , żaden kano- 
nier, nie cofnął się, ani ustąpił z mieysca w cią
gu czterogodzinney bitwy. Ludzie , którzy po 
więksiey części nigdy nie byli w ogniu, którzy



znali tylko służbę artylleryyską z ćwiczeń, odby
wanych podczas przeprawy, ani jednego nic dali wy
strzału, coby nie trafił, a nabijali z takim zapa
łem , iż ledwo ich oficerowie powściągać mogli. 
Znużeni upałem i dręczeni pragnieniem , orze
źwiali się przytykając do kul usta. Częste i prze
rażające explozye okrętów nieprzyjacielskich, za
miast coby ich zatrważały, ożywiały owszem od
wagę, a okrzyki ura, tow arzyszyły każdemu okrę
towi tureckiemu, wylatującemu na powietrze. Po
mimo liczby umierających i ranionych, nie słysza
no, ani szemrań, ani narzekań. Wielu z tych wa
lecznych, będących w koszach stzow u , a którzy 
bardzo ciężko byli ranieni, spuszczali się sami po 
linach, i opatrywali siebie wykrzykując ига! I- 
mie podoficera Turkina  powinno bydź wspomnia
ne» między tymi wojownikami prawowiernymi i 
walecznymi. Znaydował się on w koszu na wiel
kim maszcie, kiedy kula zgruchotała mu rękę. Na
pomniawszy więc swoich towarzyszów, ażeby do
brze pełnili swoję powinność, zstąpił na dól kro
kiem pewnym, i poddał się nayboleśnieyszey ope- 
racyi, bez innego uskarżania się, jak tylko na to* 
że utracił rękę prawą, tę rękę, którą się spodzie
w a ł, jak mówi ł ,  przeżegnać się i podziękować 
niebu, za odniesione zwycięztwo nad nieprzyjacie
lem Chrześcian. Podobnyż przykład krwizimney 
okazał kapitan leytenant Baranów : kartacz oder
wał był wierzch dalekó-mowu, który trzymał w 
ręce; porwał więc natychmiast drugą ręką inny 
daleko-mów, i daley kommenderował , pomimo 
wielkiego holu, którego doświadczał od konluzyi*

Następney po bitwie nocy* nikt z ekwipażu 
hie opiiścił swego stanowiska, ani też o spoczynku 
pomyślał. Maytkowie i oficerowie, wszyscy we
soło pokładli się obok armat, spodziewając się je
szcze utarczki nazajutrz z nieprzyjacielem*

Po znojach bitwy, nastąpiły prace około na
prawy : lecz, dzięki niezmordowaney czynności 
maytków rossyyskich, niezliczone uszkodzenia, któ
re eskadra poniosła w linach i masztach, napra
wione zostały w przeciągu dni pięciu , tak, iż w 
chwili kiedyśmy się oddalili zpod Nawarinu, okrę
ty nasze równie porządną miały powierzchowność 
i manewrowały z takąż szykownością, jak i w dniu, 
kiedy były tam weszły.

Znanych już jest wiele rysów waleczności 
naszey eskadry: możnaby ich więcey było zebrać, 
gdyby skromność, odznaczająca prawdziwe męz- 
two, nie utaiła ich przed tymi nawet» którzy się 
na miejscu zoaydowali.”

Taganrog dnia 22 listopada.
(z Gazety St. Petersburskiey.)

D. 19 b. m., tego, dnia który w r. 1826 był nay- 
żałośnieyszym dla mieszkańców miasta Taganrogu; 
w którym icli dusze i serea były przepełnione stra
pieniem bez granic, po stracie dobroczyńcy swego, 
niezapomnego C e s a r z a  A Ł e x a n d r A I go , mieszkań
cy tego miasta przenikając się uczuciami praw- 
dziwey pobożności, dla pamięci Błogosławio
nego M onarchy  i Małżonki Jego N a y ja śn ie y sz e y  
C e s a r z o w e y  E l ż b ie t y  A l e x i e j k w n y , w Bogu spo
czywających, po wysłuchaniu w kaplicy pałaco- 
wey i innych cerkwiach w mieście, mszy ś. i pani- 
chyd, o godzinie 11 z rana, zebrali się do greckie
go Monasteru Alexandro-Newskiego, gdzie, po 
skończoney obiedni, u ołtarza Wszechmocnego, 
przed tym samym obrazem Mlexandra Newskie* 

o , który był ofiarowany w- błogosławieństwie 
ch  C e s a r s k i m  M o s c i o m , przez Metropolitę Ga- 

brylla, nazajutrz po Ich szlubie i u podnóża pomni
ka, projektowanego jeszcze za życia, przez Mał
żonkę tego mądrego M o n a r c h y  na mieyscu, gdzie 
stała truna z poświęconerni jego popiołami.odpraw ił 
Archimandryta monasteru M ateusz , Nadworny 
Protojerey Fiedotow i całe mieyskie duchowień
stwo , wielką panichidę. Przed zaczęciem zaś 
tego obrzędu, wszyscy mieszkańcy miasta tłuma
mi cisnęli się do świątyni, i w czasie panichydy 
wznosili do Naywyźszego gorące swoje modły ze 
łzami o pokoy duszy I ch C e s a r s k i c h  M ości. P o 
skończeniu panichydy, kupcy rossyyscy i greccy,

zaprosili całe duchowieństwo i urzędników' do 
cel Architnandryty na śniadanie, a ubogich i f \ z -  
szey klassy ludzi płci obojey, częstowali wewnątrz 
Monasteru, jako też vv zamku turemnym, w szpi
talu, i w dbmu opieki nad ubogiemi, obiadem, po 
którym rozdana była jałmużna, i rozesłano wspar
cie pieniężne dla ubogich, wdów i sierot.

Nazajutrz* to jest: d. 20 listopada, w dniu 
Wstąpienia n a  Tron teraz Panującego C e s a r z a  
N i k o ł a j a  P a w ł o w ic z a  , ciż mieszkańcy zgroma
dziwszy się do Cerkwi S- borney, po odprawio
nej mszy ś. w czasie modłów ż przyklęknieniem, 
zanosili do Króla Królów żarli w e swoje modły, 
o zdrowie i wiek długi dla J ego C e s a r s k i Ey Mości i 
całey N a y j a ś n ie y s z e y  Familii, dla dobra cąłey 
Bossyi. Wieczorem miasto było oświecone.

R żecży  G r e c k i e  i T u r e c k i e .
(ż Gazety Sanktpetersburskiey.)

Jenerał Iiaratctsso. syf!, potykał się z oddzia
łem jazdy tureckiey, ze kOo ludzi złożonym, i po
konał ich w końcu zadiętey walki. W tey roz
prawie dostała się Grekom w zdobyczy wielka sum
mą pieniężna, którą Sułtan posłał był dla Reszy- 
da baszy, na żołd dla Albańczyków. Ze zaś c i  
nie mogli odebrać swego żołdu, opuszczają przeto 
oboz Reszyda, a Karatasso użyje tych pieniędzy, 
na uzbrojenie wyprawy do Olimpu. Ites/.yd ba
sza znayduje się teraz w Tebach, w Beocyi; na
kazał on pod karą śmierci , wszystkim mieszkań
com, aby znosili swe złoto i srebro. Grecy wszy
stkie swoje pieniądze posłali do Halamo i Syry^ 
na zakupienie prochu i  ołowiu.

—- Ze Smyrny donoszą pod d. i4 listopada, 
że wszystko tam dotąd zostaje w spokoynr.ści. Środ
ki ostrożności eskadr sprzymierzonych , i zwierz
chności tureckiey, dotychczas trwają, przez co wie
le handel cierpi. D. 8 b. m. korweta francuzka 
Pomona, pod dowództwem P. Reoersa, wypłynę
ła z tuteyszey przystani. Słychać, iż ma zlecenie, 
oświadczyć Półkownikowi Fabvier, aby ze swemi 
woyskami opuścił wyspę C/iios. Jakoż w rzeczy 
samey Pomona tam się udała, i stanęła na kotwi
cy pomiędzy statkami greckiemi ; wszakże oblę
żenie tamecznego zamku ciągle się jeszcze utrzy
mywało— Tego dnia wyszła zląd galiota austry- 
acka do Chios, aby w r>zie potrzeby, zabrać wice- 
kunaula austryackiego i kilku poddanych austry- 
ackich, na tey się wyspie zneydujących. Po ka
nale Chioskim krąży 8 brygów greek ich. W  tey 
chwili weszła do naszey przystani fregata Kon- 
ita n iy , z fregatą angielską Kambriana.

— Donoszą ze Smyrny pod d. ig listopada, że 
przybyła tam fregata rossyyska K onstanty , ocze
kuje na depesze ze Stambułu do kontr - admirała 
Hrabiego Heydena  — Kontr admirał de R igny , 
który przez kilka dni stał w JTurli, d. 16 wieczo
rem znowu tu powrócił. D. 18 stanął na kotwi
cy w tuteyszey przystani okręt liniowy francuzki 
Tróyząb. Pomona weszła d.i8>do W urlh; tegoż 
dnia przybyła fregata francuzka Mogiciennet 
która wypłynęła z Alexandryi d. 26 październi
ka, gdzie jeszcze niewiedziano o bitwie Nawariń- 
skiev. Na wody Lepantskie, wpłynęły nowe okrę
ty Mocarstw sprzymierzonych: fregata angielska 
Izyda , i francuzka TTestąlka.

K ról  ew st w o P o l s k i e .
W arszawa dnia 8 stycznia .

(e Gazety Warszawskiey.)
I N a y j a Śn iey szy  C esa rz  i K ról JmĆ postano

wieniem z dnia Tcff grudnia г-чь. nayłaskawiey mia
nować raczył: JPP. Ludwika Hrabię Jelskipgo 
Referendarza Stanu Nadżwyczaynego, i Leona Xię- 
cia Sapiehę^ Assesora w królewskim korpusie gór
niczym, Szambelanąmi Dworu Królestwa Polskiego.

Postanowieniem z dnia ■$% grudnia r. z. JP. 
Floryan Baron Kobyliński, nayłaskawiey mianowa
ny został Radcą Stanu Nadzwyczaynym.

Postanowieniem z dnia tegoż JXiądz Stani
sław Kostka Chorornański, Archidyakon Kapitu
ły  Kaledralney Augustowskiey, mianowany został 
Suffraganem Dyecezyi tegoż nazwiska.



A u s t r i a .
TViedeń dnia 28 grudnia.

(s Gazety W arszawskiey.)
, Ostatnie wiadomości (pisze пякопіес Do- 

strzegacz Austryacki), któreśmy odebrali z Z an
ie  pud d. 28 listopada i 7 grudnia , są następu
jące:

— Z  antę d. 28 listopada. —
„ Ihrahim  Basza zajmował się ciągle do d. 4 

b. m. naprawą pozostałych okrętów flotty jego. 
Dnia 5 b. m. udał się do Modonu. Tegoż dnia w 
kilka godzin po oddaleniu się Ibrahima  Baszy z 
Navarinu\ Kapitan Bey 2 'ahir Baszâ W siadł na je- 
dnę z naylepszycli korwet, które d. 20 paździer
nika uszły zniszczenia, fei popłynął do Stambułu  
(Już tam przybył).

„ Po wypłynieniu eskadr sprzymierzonych z 
Navarinu , kilka okrętów kupieckich, stojących tu 
na kotwicy, udało się z żywnością do JSaoarinu i 
Modonu, gdzie znalazło dobry odbyt: ѴЛ obutych 
mieyscach panowała na у większa spokoyność i po
rządek. Dnia i 4 b6 m. zawinął do Modonu bryg 
wojenny Egipski z A lexandryi po i 4drsiowey że
gludze, i przywiózł listy do Ibrahim a  Baszy.”

— Zante d. 7 grudnia. —
„ Przed kilku dniami nadeszła tu wiadomość, 

iż sami Turcy spalili statki, które po wypadku 
dnia 20 października pozostały z flotty Turecko- 
Egipskiey w Navarinie. Poczem tuteyszy Rezy
dent Angielski wysłał szalupę do JSaoarinu dla 
przekonania się na mieyscu: czyli ta wiadomość 
jest prawdziwą lub nie? Szalupa powróciła 
wczoray z w iadomością, iż, to doniesienie nie ma 
zasady.

„ Lord Cochrane, który niedawno z fregatą 
Della s pokazał się przy brzegach M ainy , i tam, 
jak słychać , zatopił statek rozbójniczy, opuścił 
znowu tameczne okolice 5 niewiadomo jednak do
kąd się udał? ” ,

"W łj О C H Y.
Tryest. dnia 16 grudnia.

(Journal de St. Petersbourg).
Dochodzi z wielu stron potwierdzenie wiado

mości, iż admirał deRigny, spalił floltę grecką pod 
Scio po bezskutecznem naleganiu, aby zaniecha
ła kroków nieprzyjacielskich, których się dopu
szczała za linią, pomiędzy Milo a Lepantem , prze
znaczoną od admirałów sprzymierzonych zakrop  
teatru w oyny między Portą a Grekami. Półkow- 
nik więc Fabiier  jest teraz tak na swój los pu
szczony jak Ihrahim Basza w Morei. Oczekuje* 
my niecierpliwie ostatecznych raportów.

B  A w  A R Y A.
Monachium dnia 18 grudnia.

(Journal de St.  Petersbourg).
Gazeta urzędowa zawiera ogłoszenie potwier

dzone przez Króla , klórern , od 1 stycznia r. n. 
Królowa ustanawia 1 własnych dochodów now1 у 
order pod nazwiskiem O r d e r u  T e r e s s y . Oprócxz 
ozdoby należeć doń będzie 12 prebend, czyniących 
dochodu rocznego po З00 flor. dla tyluż dam ze 
szlachty bawarskiey. XV tytule fundatorki i W iel
kie у Mistrzyni, J. K. M. będzie mianowała do 
tych prebent a na przyszłość Królowe panujące 
lub za zezwoleniem Królewskiem Xięzniczka z 
familii Królewskiej.

D a  n  1 j  A.
Kopenhaga dnia 22 grudnia.

(Journal de St. Petersbourg.)
Xiężniczka, najmłodsza córka Xięcia W ilhel

ma Hesskiego i Xiążmczki Karoliny Duńskiej, u- 
marła zawczora popołudniu.

— D. 6 b. m. Król Jmć mianował Kawa- 
lerem orderu Dannebrog wielkiego krzyża , P. 
h 1 . r auPierre 5 ministra llossyyskiego w Stam
bule; Baron Hubsch, rezydujący nasz minister przy 
Dorcie, P .  de Rickman radca legacyi Rossyyskiey, 
1 . ranchmi pierwszy drogoman teyże legacyi, 
nuauowam 8ą kommandorami, a P. J. Kremian  d/o-

goman naszey miseyi w Stambule, kawalerem te
goż orderu 4 klassy.

— W  tych dniach z wielką czynnością pra
cowano około rusztowań przy birży, która się w 
całey ukazuje piękności. Już się teraz wyraźnie 
daje postrzegać napis: Non Jurtivis M ercurii et 
Laoernae artibus, sacratam dicaiąmque voluit 
równie jak sześć kolumn wschodnich z polerowa
nego marmuru, cyfra Królewska, medaliony, etc. 
Wiadomo, że wieża i wiele posągów kamiennych 
składały budowę zamku Kalmarskiego, zkąd prze
niesione tu zostały? przez Chrystyana  IV, po zdo
byciu tego zamku w r. 1611.

A n g l i a .
Londyn dnia 21 grudnia.

(Journal de St. Petersbourg).
Aby dać wyobrażenie, jak są wielkie w Kana

dzie koszta processów sądowych, dziennik Liver- 
poolski przytacza sprawę ma у tka u sądu wice- 
admiralicyynego Niższej Kanady , poszukującego 
należnych mu_w płacy 2 funt. szt. i zwrotu zatrzy
manego odzienia na brygu; zaledwie kto uwierzy, 
aby koszta processu z tey sprawy wynikłe, docho
dziły З2 f. szt. 4 szyi. 2 pensy.

— Rękodzielnia fajerwerków P.Soutby, sztukmi
strza teatru Drury-Lane wysadzoną została na po
wietrze d. i 5 b. m. Trzech robotników znajdu
jących się w latoratoryum podczas explozyi ura
towało się szczęściem. Domy przyległe mocno 
były wstrząśnione, lecz szkoda ograniczyła się 
zniszczeniem rękpdzielni która zajmowała odo
sobnioną budowę ; przyczyna zaś tego przypadku 
nie jest wiadomą.

— Dzienniki Kalkutskie, pod d. 20 lipca dono
szą, iż otworzono tam składkę na wzniesienie po
mnika i cenotafu dla pamięci zeszłego Margrabiego 
Dastings ; ma bydi do rządu zaniesiona prośba o 
wyznaczenie na to stosownego miejsca; w przecią
gu dni kilku składka wynosiła do 15,000 rupiy , 
a miano ją zbierać po calem terrytoryum indyy- 
skiem pomiędzy europejczykami i krajowcami. 
Jeden z oficerów naszego woyska indyjskiego? 
donosi. „ Powiadają, ze następca Runżet-Singha  
prosi o n«szę pomoc, przeciwko hordzie maho- 
metanów? która wkroczyła do Lahory, pod do
wództwem fakira > pawracającego z pielgrzymki 
do Mekki , a domagającego się , aby Runżet ze 
wszystkiemi poddanemi przyjął religią mahome- 
tańską. Najezdnicy mają liczyć 80,000.”

Dnia 25 grudnia.
(Z Gazety Warszawskiej) .

Posyłają ztąd znaczną ilość pieniędzy do sta
łego lądu.

Odebrane tu dziś rano listy z A lexandryi 
donoszą, w sprzeczności z wiadomościami umie- 
szczonemi w Dzienniku Paryzkim, iź Basza Egip
tu zatrzymuje taęi poddanych Mocarstw sprzy
mierzonych, aby miał niejaką rękojmią za szko
dę zrządzoną flocie jego w Nawarynie. Listy te 
wyrażają, iż między zatrzymanymi Anglikami znaj
duje się Pan Montefiore, który jest spokrewnio
ny przez małżeństwo z Panem Rotschild, i który 
przed rokiem opuścił Anglią z rodziną swoją, ce
lem odbywania podróży w Egipcie i części Azyi 
mnieyszey. Ze zaś mało listów nadeszło % A le- 
xandryi, oprócz więc wspomnioney okoliczności, 
nic jeszcze niewiadomo o prawdziwym sposobie 
myślenia Baszy.

Donoszą z Brezylii, iż jenerał Lecor wyszedł 
z korpusem z Rio-Janeiro i obejmie dowództwo 
nad woyskiem Brezyliyskiem, które wojuje prze
ciw Buenos-Ayresczykom. Do B ahii popłynęła 
fregata z batalionem gwardyi, gdyż tam okazały 
się ślady wzburzenia umysłów.

— Dnia 25 —
Parlament zgromadzi się dnia 21 stycznia,' 

aby miano czas wybrać nanowo Panów Huskis- 
son iHerries, którzy przez swoje wyniesienie w Mi- 
nisteryum utracili krzesło w Parlamemcie. W ła
ściwe zas czynności Parlamentu mają się zacząć 
dują 2 lub 3 lutego. Gorliwie zajmują gję Міді*;
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strowie obmyśleniem śrouków uspokojenia Irian- 
dyi ; zdania jednak w tey mierze Lorda Goderich 
i Margr. Landsdown są odmienne, i dla tego Mar
grabia życzy sobie, aby Lord Holland wszedł do 
gabinetu i wspierał go. .

Wczoraysza Gazeta Goniec twierdzi z pew
nością, iż Lord Goderich pozostanie na urzędzie 
pierwszego Ministra , a to nietylko tymczasowie 
(jak Gazeta Times utrzymuje), ale bez żadnego za
strzeżenia.

Nadeszły tu wreszcie długo oczekiwane listy 
od Posła naszego w Stambule pod 28 listopada. Za
wierają wiadomość, iż tego dnia wspomniony Po
seł żądał paszportu do wyjazdu.

Xiążę Klarencyi, Wielki Admirał, wyznaczył 
pensye wdowom po kilku oficerach, poległych w
b i t w i e  N a w a r i ń s k i e y .  . _ _ . . . . .  . , ,

Fregata Genua przywiozła 6 Anglików', któ
rych po bitwie Nawarińskiey znaleziono na okrę
tach Tureckich, gdzie, jak zeznają, byli zatrzymani.

Dro*a podziemna pod Tamizą  będzie ukoń
czoną. Rząd pożyczył tym celem kompanii zna
czną summę z prowizyą po dwa od sta.

Gazeta Gibraitarska pod d. 29 listopada do
nosi , iż wkrótce spodziewać się można pokoju 
między Francyą i Algierem. Pierwszym warun
kiem ma bydź zwrócenie okrętów Francuzkich 
przez korsarzy Algierskich.

F  R A N C Y A.
Parу  i  dnia 26 grudnia.

(sG are ty  W arszawakiey).
Infant Portugalski Don Miguel znaydował 

się dnia 22 b. m. na teatrze i balu 11 małżonki 
Xiążęcia Delfina. Nazajutrz oglądał wystawę ma
lowań w Louvre. Wczoray był na obiadzie u 
Monarchy wspólnie z Xiążętami i zXiężnami ro-
dżiny Królewskiey. . , . a

Listy z Tulonu zapewniają pod dniem ib 
b. m., że lbrahim  Basza wsiadł na okręt Fran
cuzki i popłynął do Egiptu. Egipcyanom znaj
dującym się w Tulenie, wzbroniony został przy
stęp do arsenału, gdzie dotąd ćwiczyli eią w wia
domościach potrzebnych od marynarki; biorą teraz 
lekcye we własnem mieszkaniu , a nauczycielem 
ich jest, jeden z byłych Kapitanów artylleryi.

Egipskiego Jenerała Margrabiego Lwron, 
pozwał jeden z tuteyszych negocyantów o 600,000
franków. i *  . oRozchodzi się tu znowu pogłoska, iż woy- 
«ko nasze wyydzie także niezwłocznie z zajętych 
leszcze twierdz Hiszpańskich. Zdaje się rzeczą 
niewątpliwą, i i  wkrótce po przybyciu Infanta 
D on Miguel do Lizbony, woyeko Angielskie od- 
dali się z Portugalii, a wtedy 1 osady Francuzkie 
w Ka d y x ie , Pempelunie 1 St-Sebastian udadzą
s ie  na p o w r ó t  d o  o j c z y z n y .

Znany przywódca powstańców Hiszpańskich,
Jep del Estanysi schronił się do Perpignan.

*  Dziś o godzinie Зсіеу zrana Infant Portugal
ski Eon Miguel wyjechał do Calais.

N i e m o t -
Od brzegów M enu dnia 24 grudnia.

(e Gazety W arseawtkiey).
Król Jmć Wirtemberski zwołał Deputowa- 

nych krajowych na Seym, który dnia i 5 stycznia 
ma bydź zagajony w Sztutgardue. Podane zosta- 
ną ważne projekta do prawa

Tak w nrowincyach pruskich nad Renem , 
jako tez w Niderlandach kupiono znaczną ilość 
skór dla rządu francuzkiego» a więcey ich jeszcze 
zamówiono. Mają bydź posłane do południowcy 
Francyi, a zwłaszcza do portów nad morzem Sród- 
ziemuem.

Wspomnieliśmy o projekcie, podanym Sey- 
mowi Bawarskiemu względem ustanowienia t r y 
bunałów honorowych. Osnowa tego projektu jest 
następująca:

Ludwik z Boźey Łaski Król Bawarski i. t. d. 
Ponieważ kr'/yv dy wyrządzane honorowi, oraz pra
wo, niesłusznie przywłaszczone, wymierzania słu
szności samemu sobie , były przedmiotem stosow
nych rozporządzeń w nowey polityczney ustawie, 
pragnąc przez zaprowadzenie instyt ucyi pośredni
ctwa i arbitrów, zapobiedz zbrodni pojedynku, 
niezgodoey z rel;giją , moralnością i porządkiem 
społecznym, wysłuchawszy zdania naszey Rady 
stanu , a przyłożeniem się i zezw oleniem naszych 
wiernych Sianów Królestwa postanowiliśmy i sta
no wiemy.
Oddział I. Opieka prawna przez pośredników i 

trybunały honoru.  ̂  ̂ л
1) Każdy człowiek mający lat osmnascie skoń

czonych, a nawet i młodszy, jeżeli przed tym ro
kiem będzie użyty do służny rządowey, może żą
dać sprawiedliwości, i otrzymać ją w trybunałach 
lub u arbitrów, na przypadek sporu o krzywdę ho
noru. Publiczni pośrednicy honoru są ustanowie
ni w tym celu, a ktokolwiek rozumie , ze kto o- 
Ъraził jego honor, może zawsze zgłosić się do nich, 
ażeby sprawa została zagodzona po przyjacielsku, 
albo też oddana pod sąd trybunału honoru , któ
ry zwołanym będzie.

2) Trybunał honoru ma zawsze prawo poje
dnać strony , a jeżeli to pojednanie nastąpić me 
może, wydaje wyrok, który musi ściągac się jedy
nie do przedmiotu zadosyć uczynienia, i me po 
winien innego zadosyć uczynienia wyrzec, na* 
wynagrodzenie honoru. Prawo naznaczenia kary 
nie należy do niego. AŁ
Oddział I I .  Mianowanie pośredników , sposow

postępowania.
3) Pośredników honoru Rząd mianuje na 3 

lata; po upłytiieniu tego czasu znowu mianowani 
bydź mogą; o ich mianowaniu donosi dziennik »-
rzędow y^  ̂ pośredników, któremu sprawa 
poddaną będzie, zależy od woli stron i?tere880J ? ;  
nych: dopóki się na ich wybór me umów ą, każdy 
pośrednik honoru może bydz w lym PrJ P adk“ 
wezwany; nagłość rzecz tę rozstrzyga. Pośrednik 
wezwany przez stronę, nayw.ęcey ęoBpiechaJM- 
trzebującą; powinien wszelkich uzyc usiłowań, 
aby s t L y  pojednać względem wyboru pośredni
ka, któremu rzecz ma bydz poddaną. ;

Oddział I I I .  Skład T rybuna łów  honoris.,* 
Każdy Trybunał honoru powinien skiauae 

się z jednego pośrednika honoru i czterech arto- 
trow. Każda strona przedstawia w tym celû  czte
rech niepodległych obywateli, a przeciwna strona 
wybieraSpomiędzy niemi dwóch, nie wymienia
jąc powodów. Jeżeli strona składa się z kilku m- 
teressowanych osób, każda może po ac ’. ,
kandydatów, a wybrać jednego; jeżeli zas liczba 
arbitrów przechodzi cztery, większość głosów al
bo też losP rozstrzyga. Można przystąpić zarazem 
do wyboru Prezesa sądu: gdy ten wybór mena- 
stąpi, prezyduje naystarszy z arbitrów.
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